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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y .

Wolnego N iepodległego i  Sc-iśle' Neutralnego 
M,iusla K rakow a i  J  igo Okręgu.

Ze  igloszone pod d. 3.  Września  ip 3. 
W Nr.  30  I )zien:  Rzą:  i Nr,  204  Gaz.  Krak :  
rozporządzenie J O .  X .  Naniiestn-k.a Kró le ­
wskiego w Kró lestwie  Po l sk ie m,  poruczują-  
ce JW.Naczelnl .koiwi Wojenj i emu W oj ew ód z­
twa Krakowskiego  udzielanie passportów o- 
soboin udający ni się da Miasta tute j szego z 
produktami rolniczeini,  doznawało w wykona­
niu spóźnienia ,  a przerwany tym sposobem 
dowóz żywności  wielkim onych podrożeniem 
zagrażał .  Senat  Rządzący miał  sobie za o* 
bowiązek udać się do rzeczonego wyżey J O .  
X .  Namiestnike z prośbą o przyspieszenie 

skutku danego w tey mierze oświadczenia.  
Odebrana świeżo odezwa Missyi  Cesarsko-  
Rots :  s łużąca za odpowiedź na to przedsta­
wienie,  oznayinuje;  iż wydanenu już  zostały

J W .  Naczelnikowi Wojennemu w W o j e ­
wództwie Krakowskiem Instrukcyć wedle k tó­
rych upoważnionym został do udzielania pass­
portów nie tyłkom właścicielom ziemi , lecz 
także ich dzierżawcom, zarządcom, rzemieśl ­
nikom równie j a k  wszystkim handlującym 
zbożem i innemi produktami na miesięcy 4ry 
a w rych na sześć przejazdów przez granicę 
z możnością odnawiania takowych pozwole­
nie i w razie tylko żądania passportu na 
dłuższy przeciąg czasu lub więcey prze jaz ­
dów, udawać się będzie należało do J  W.  Gu­
bernatora Woj en neg o  M. Warszawy.  K t ó ­
r ą  to za spa ka ja jącą  wiadomość Senat  R z ą ­
dzący udzielić Publiczności  rozkazał .

Krakc w 13 Listopada 1S34 r.

.v- Prezes  Senatu

W I E L O G Ł O W S K I .

Sek r .  J lny Senatu 

D a k o w s k t .

Nowakowski Sekr .  E x .  Sen.
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M Y  P R E Z E S  i S E N A T O R O W I E .
W olnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 

M iasta K rakow a i  Jeg o  Okręgu. 
Wiadomo czyniemy iż:

TKY15UNAŁ I .  INSTANCYI.

W olnego N iepodległego i  Ściśle Neutralnego 
M iasta K rakotca i  Jeg o  Okręgu. 

Wydal  Wy ro k  następujący:
Działo się w Krakowie w do­

mu Władz  Sądowych na Audyen- 
cyi publiczney Trybuna łu P ie r w - 
szey Instancyi Wolnego Niepodle­
g łego i Ści śl e Neutralnego Miasta 
K ra ko w a i J eg o  Okręgu dniadwu- 
dziestego dziewiątego Paździer­
nika tysiąc ośuiset trzydziestego 

czwartego roku.
W Y D Z IA Ł  P I E R W S Z Y  

OUECNl

P io tr Dartynowski O . P - D - Prezes
Budrew icz („  , ., , .  , . laędziowieSkarżyński (
Bogusz Prokurator
Jan ick i P isarz

(Podpisano) P .  B artynow ski, — Ja n ick i.

M i ę d z y

Starozakonnym Hertzem Blumenfeldem kup­
cem pod L .  74 zamieszkałym handlem pod 
f irmą Bornstein et Halberstatn j a k o  prawo 
nabywcą od wierzycieli  F renk la  apponującytn 
tudzież Wol fem i Rachlą F re nk la mi ,  oraz 
E t l ą  Fren k l ową  drogą interwencyi  przycho- 
dzącemi przez Adama Krzyżanowskiego O.  

P .  D. Adwokata s tawającemi  z jedney,
A

Wincentym Szporem O.  P % D.  Adwokatem
tudzież Bernardem Heumanem kupcem na
Kaz imierzu  pod L .  75 mieszkającym jako
Kuratorami  upadłości handlu F r e n k l a ,  przez
Szpora Adwokata stawa jącemi  z drugiey 
strony,

W  s p r a w i e 
O  uchylenie wyroku Trybunału I.  Instan­

cyi dnia 14 Czerwca b. r. upadłość handlu 
Fre nk e l  et Compagnie orzekającego z pozwu 

y, dnia 11 Października b ieżącego roku wy­

danego na Audyencyą Trybuna łu wprows- 
dzaney

Po przywołaniu sprawy zapisaniu kompa- 
rycyi wysłuchaniu konkluzyi  stron i danym 

wniosku urz^ u publ icznego,

T  r y b u n a ł 

W  rozpoznaniu oppozycyi przez trzeciego 
z strony Hertza Blumenfelda przeciwko wy­

rokowi Trybunału w dniu 14 Czerwca bie­
żącego roku w przedmiocie upadłości  han­
dlu Frenke l  et Compagnie zapadłemu wynie- 
sioney.

Zważywszy,  iż Hertz  Blumenfeld aktem 

w urzędzie miasta Gorlitz w królestwie Pru- 
skiem w dniu 10 Września  bieżącego rokn 
zdziałanym, dowodzi:  że Jana  Jakiscl ia  wie­
rzyciela handlu pod f i rmą Frenke l  et Com- 
pagnie na żądanie którego jedynie upa­

dłość tegoż handlu wyrokiem Trybunału z 
daty powyżey powołanym orzeczoną została,  
w należytości do dwóch w e x ló w ,  pierwsze­
go z dnia siedemnastego Grudnia,  1833 ro­
ku na sunnnę talarów 1000,  drugiego z dnia 
osmego Kwietnia bieżącego roku na summę 
talarów 3 0 0 ,  przez tenże handel  na rzecz 
j e g o  wystawionych,  j a k o  nabywca tychże 
vvexlów w zupełności  zaspokoi ł ,  a tak usta­
j e  powód upadłości handlu pod f i rmą  F r e n ­
kel  et Compagnie gdy żadna inna skarga o 
niewypłacalności  tegoż handlu nie zachodzi 
prze to ,

T r y b u n a ł
Oppozycyą na zasadzie artykułu 21 księgi  

trzeciey k od exu  hnai l lowe wyniesioną za 
usprawiedliwioną uznając  wyrok Trybunału 
w dniu 14 Cze/wca 1834 roku zapadły, upa­
dł ość handlu pod f i rmą Fre nke l  et Compagnie 
ogłaszający,  uchyla ,  Koinmissarza leyże upa­
dłości Sędziego Trybuna łu Dudrewicza, tudzież 
kuratorów Wincentego Szpora  O.  P.  D.  Ad­
wokata i Bernarda Heumana od dalszych 
czynności  uwalnia ,  a następnie wzywa Są d  
P ok o j u  O krę gu  drugiego miasta K r a k o w a  o 
odjęcie  pieczęci  na rzeczonym handlu,  i na
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ruchomościach W o l f  Rachl i  i E t l i  F rank lów 
położonych;  oraz Dyrekcyą Róltc.yi o osunie­
cie straży Pol icyjney tymże W d l f  Rachl i  i: 

Etl i  F renklom dodane?,  nakońiec hańitel F re n-  

k  el et C ompagnie do zapłacenia wszelkich 
kosztów z powodu upadłości ogłoszaney az 
dotąd wynikłych,  obowiązuje.  Wpis  w i lo­
ści z ip .  10 us tanawia jąc ,  który w biórze  P i ­

sarza Trybunatu złożonym bydź ma ,

Osądzono w pierwrzey Instancyi  z exeku-  

cyą  bez kaucyi .
(podpisano) P.  Barlynoicski, Jan icki.

Zalecamy i rozkazujemy etc.  etc.  etc. 
(podpisano) P.  Bartynowski, Janicki. 

Zgodność ninieyszey kopii  z wyro­
kiem oryginalnym w Aktach T r y ­
bunału pozostałym,  zaświadcza Pi­

sarz Trybuna łu  I ,  Instancyi  Rzeczypospoli-  

tey Krakowskiey.
Jan icki.

' X  ~
SJJDZIA TRYBUNAŁU I .  INSTANCYI

Wolnego Miasta K rakow a i  Jeg o  Okręgu.
J a k o  Kommissarz  upadley maśsy ś. p. J ó -  

sefa Rohm byłego kupca i obywatela Miastą 
KrakowR,  wzywa wszystkich wierzyciel i  obl i ­
gowych teyże massy w myśl  art .  126  kode-  
xu handlowego księgi  I I I .  rozdziału X .  a 
mianowicie:  1) Walentego Ostaszewskiego.  2) 
X .  Trzcińskiego .  3) Owsińskich małżonków. 
4)  E wę  Stradomską.  5) Zawadzkiego z Szczu-  
pakowa,  i wszystkich innych, którzyby s ą ­
dzili mieć j ak ie  prawo do wzmiankowaney 
massy;  ażeby s ię  osobiście  lub przez swych 
pełnomocników w dniu 15 Grudnia b.  r. o 
godzinie lOtey z rana w domu władz sądo­
wych pod L .  10 6  przy ulicy Grodzkiey sto­
j ą c ym ,  w sali  audyencyonałney Trybunału I.  
Instancyi w Wydziale I I .  zgromadzi l i ,—  gdzie 
Syndycy w obecności  sędziego kommissarza 
zdadzą sprawę,  o stanie rzeczoney massy. 

Krakó w 15 Listopada 183 4  r.

(!'■•) Konstanty Hoszowski.

PISARZ TRYBUNAŁU I .  1NSTANCYT.

W olnego N iepodległego i  Ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Je g o  O kr egu.

Stosownie do artykułu 866.  K.  P.  S .  wia­
domo czyni,  iż Maryanna z Banachów Ba l -  
wierzowa,  W o j c i e c h a  Balwierza Galarnika  
Małżonka,  w Czernichowie w Okręgu  W . M ,  
K r a k o w a ,  wraz z Mężem zamieszkała ,  od 

klórey Stani sław Boguński  adwokat stawa, 
na mocy apóważnienia Prezesa Trybuna łu z 
d, 17 Września 1834  r. wyniosła żądanie o 
oddzielenie majątku naprzeciw mężowi swe­
mu w dniu 11.  Listopada 1834 r. przez po­
zew onemu doręczony.

Kr aków 13 Listopada 1834  r.
(podpisano) Janicki.

P I S A R Z  T R Y B U N A Ł U  I.  I N S T A N C Y I

Wolnego N iepodległego i  Ściśle Neutralnego 
M iasta Krakow a i  Jeg o  Okręgu.

Poda je  w myśl przepisu Art:  72  i 109.  
ustawy o op iekach,  oraz Art :  9 6  ustawy e- 
xekt i eyjney do publiczney wiadomości :  I ż
dom pod L .  4 .  w gminie X I .  mieyskiey w 
mieście Zytfowskiem przy krakowie stojący 
W ulicy wąskiey z strony domu pod L .  3> 
przytycznie przylegający a 2 strony drugiey 
narożnie odosobniony,  należący prawem wła ­
sności  do starozakonney Szeindl i  Szeindl i  Z 

Sandwelschów Wol fowey po starozakonnym 
Salomonie  Wol f i e  pozostałey wdowy pod L .  
114  w gminie V I  mieyskiey w kazimierzu za- 
mieszkaley oraz do dzieci  i sukcessorów po 
tymże Salomonie Wol f i e  pozostałych j a k o  to: 
Samuela  Wol fa  magistra Chirurgi i  pod L .  
118| w gminie V I .  mieyskiey w Kazimierzu 

zamieszkałego pełnoletniego syna, Freindl i  z 
Wol fow W ax s tockowey  Samuela  W a x s t o c k  

kupca żony w assystencyi tegoż dzialającey 
c ó r k i ,  pod L .  98  w gminie X .  mieyskiey w 
zydowskiem mieście zant ieszka ley; Mindli z 
Wol fów Lóewens te inowey Le i b ła  L ó e w e n -  
stein spekulacyą handlową trudniącego się 
Zony w assystencyi tegoż dzialającey córki  ’
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pod L .  6 4  w gminie X .  mieyskiey w żydow­
skim mieście  zamieszkałej1; Aszera  W o l f  au­
dytora medycyny pod L .  4.  w gminie X I -  
mieyskiey w żydowskietn mieście zamieszka­
łego  pełnoletniego syna, Jul iana W o l f  ucznia 
chirurgii  małoletniego lisamowolnionego;  w as- 
systencyi matki  i knratorki  Szerndli Wolfowey 
działającego pod L .  4 .  w gminie X .  miey­
sk iey  w żydowskiem mieście zamieszkałego syn 
naAlexandra  W o l f  ucznia l iceum małoletniego 
l isamowolnionego w assysteneyi matki  i ku- 

ratorki  Szeindl i  Wol fowey działającego pod 
L .  114 w gminie V I .  mieyskiey w Kaz imie ­
rzu zamieszka łego syna ,  nabyły mocą  kon­
traktu kupna przedaży z d. 10 Lipca 1814 
vol;  II-  ksi:  Ingros:  na karcie  885 pod L .  
196 dnia 12 l ipca 1814  w akta hypoteczne 
podówczas departamentu krakowskiego wpi­
sanego w części  jedney od star: J o k e l  Ra fa -  

łowicza E nge l  to j es t :  przez Szeindęl  i S a ­
lomona Wol fó w małżonków kupiony, ,w dru- 
giey części  nalęgącey podówczas do dzieci  ,i 
sukcessorów po star:  Izaaku Klein pozostąr 
ł y c h , na licytacyi  publiczney którey proto­
kó ł  vol: I I I .  ksi:  Ingros:  na kar : ,  904  do L ,  
237  dnia 15 lutego 1816.  w aktach hyp: wpi­
sany został przez Salomona W o l f  zalieytor 
wany ,  teraz przez biegłych przysięgłych ak -  
tem 28 Sierpnia 1834  r.  na summę 1631 Zip.
5 gr .  oszacowany sprzedanym zostanie,  za 
gotową wypłatę summy wylicytowanego sza­
cun ku ,  (według testamentu Sa lamona  W o l f  
dnia 20 kwietnia 1830 r.  sporządzonego a 
dnia 9.  maja r. t. 1 83 0  urzędownie przyję­
tego,)  wdowie i sukcessorom wyliczonym bydź 
ma jącego  w monecie s re brney ,  przez publik 
.czną sądową l i cy tac ją  na audyencyi Try b u­
nału I .  Instancyi miasta wolnego Krakowa 
pod L .  106 w Krakowie  od godziny 10. ra­

no posiedzenia swe zwykle odbywającego na­
stąpić m a j ą cą  w terminach.

Dnia 21 Stycznia \
Dnia 25  Lutego '  1835 r.
Dpia 25 iMarca )

a to w skutek uohwały rady famil i jney w o - ,  
piece małoletnich usamowolnionych wyż wy­
mieniowych dnia 12 Wrz eś n ia  183 4  wsadz ie  
pokoju ! miasta Krakowa O* I I .  odbytey,  a ; 
przez uchwałę Trybunału z d. 2 0  W rześn ia  
1.834 do L .  386 5  zatwierdzone oraz na żą - ,  
danie pełnoletnich sukcessorów i wdowy j a - } 
ko wsp.ółwląscicięli  poddających się formie 
przedaży , dla małoletnich przepisanej . ,  pod 
warunkami przez tęż uchwałę rady familiy- 
ney m oc ą  uchwały Trybunału zatwierdzoną,  
ustanowianeini , j a k o  to:

• i , ' ; ... •- *
1. L i c y ta c ja  domu wyżey wspomnionego 

rozpocznie’ się od suinmy szaćunk-owey 1631 
zip. 5 gr.  k tórą  w sztuce biegli  podali.

2. Chęć l icytowania mający złoży vadium 
dziesiątą część summy szaciinkowey,  to jest :  
złp.  1G4 .grubą srebrną monetą.

3.  Podatki  zaległe gdyby jak. ie okaza ły  
się nabywca stosownie do wykazu Kassy GIó-  
wney,  zapłaci  i potrąci  sobie wypłatę ta k o ­
wych z smniny wyiicytowaney.

• 4.  Części  z  licytacyi  na małoletnich usa-  
mówolnionych Alexand,rą i Ju l i ja i i a  W ol fów 
sp ada jące ,  pozastapą się przy tymże ,domu : 
z-óbowfiązkiejn płacenia po pięć od sta pro­
centu, !  aż ido pełnoletności  każdego z wspo- 
mnioriych usamowólnionych.

5. Nabywca naydaley w dniach Sniiu obo­
wiązanym będzie zaof iarowaną naywięcey 
summę pó odtrąceniu części  nd usamowól-  
nforiych '-Spadających w gótowiźnie wyliczyć 
spadkobiercom pełnoletnim.

6.  Gdyby nabywca niedopelnił  warunków 
l icytacyi;  utraci i wadium a nowa licytacya na 
koszt j e g o  a nigdy na zysk ogłoszoną będzie.

7 . ’ Nabywca winien będzie dotrzymać 
mieszkańców do kwaltałn wiosennego w ro ­
ku 1835  dochody stąd należeć będą od dnia 
l icytacyi  do nabywcy.

8. Gdyby który z sukcessorów pełnole­
tnich życzył sobie ten dom l icytować wolnym 
będzie od złożenia wadium. -
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9  Nabywca po dopełnieniu wspomnionych 
wyżey warunków 2. 3 .  4.  f 5. otrzyma de­
k re t  dziedzictwa dom.u powyższego.

Licytf .cyą tę popiera ' sądownie adwokat 
Wincenty Szpor ,  O.  P. D. pod L .  4 3 6  w 
Krauowie  zamieszkały.

Na pierwszym nawet terminie przy s ą ­
dzenie '-stanOwczo nastąpić może.

Ł ó b o  dOni ten według świadectwa Wyka­
zu h j  pófecznegc żadnym długiem nie j e s t  
obciążony ,—  jednakże wszyscy jak iekolwiek  
p nnwa mieć mniemający,  stósovvnie do prze­
pisu prawa wzywają się,  aby na pierwszym 
tełminie l icytac j i  złożyli  produkcye pod ry­
gorem utraty tychże na zawsze.

W z y w a j ą  się zarazem pretendenci chęć 

kupna mający na takową l icytacyą.

Kr ak ó w  j o  Listopada 1 8 3 4  r.
Janicki.

W  skutek polecenia Trybunału I.  Instan- 
ćyi W  M.  Krakowa i J e g o  Okręgu z dnia 
6  Listopada r. 1834 Nr.  4380  rozpocznie się 
W dniu 19 Listopada r .  b, o godzinie 9 rart- 
ney w W s i  Kościelcu w Okręgu syluowaney 
W domu plebańskim sprzedaż przez publi­
czną l icytacyą ruchomości,  j a k o  to: sukien,  
futer,  stolarszczyzny, narzędzi rolniczych,  k o ­
n i ,  krów i t. p., po ś. p. X.iędzu Onufrym 
Borzęck im pozostałych, a to za gotową cou- 
rant monetę.

Kr ak ó w  11 Listopada 1834  r.
( Ir . )  Andrzey Jaroszew ski N. P.

Konmissyu Województwa Krakowskiego.
Na zasadzie reskryptu kominissyi  rządo- 

wey przychodów i skarbu d. 17 Września r- 
b .  Nr.  69,893  zatwierdzającego,  projekt  wy­
stawienia przez entrepryzę nowey komory 
celney pierwszego rzędu w Michałowicach,  
z wszelkiemu do tego należącemi budowlami;  
kommissya wojewódzka ogłasza j ąc  ninieyszem 
l icytacyą in minus zwykłym sposobem, to j e s t  
głośno odbydź się ma jącą  na dzień 27  L i s to ­
pada r. b. wzywa interessantów chęć podję-

| cia się tey entrepryzy ma jących ,  aby się w 
{ powyższym celu na terminie oznaczonym w 

b orach •kounmissyi wojewodzkiey posiedze­
nie w gmachu S .  Leonarda odbywającey,  o- 
patrzeni w vadia poniżey oznaczone,  w go­
dzinach przedpołudniowych stawić zechciel i .

- Licytacyą ta odbędzie się na podstawie 
ogólnych następujących warunków:

1 Cały kóaZt na wystawienie budowli no­
wych , przyszłą komorę celną pierwszego 
rzędu stanowić mających,  wyanszlagowanym 
jes t  do smutny zip. 94 ,495  grJ  26.  Od tey 
więc summy licytacya in minus rozpoczętą 
będzie , a dla tego teyże samey summy Jg .  
c z ę ś ć , każden do licytacyi przystępujący,  w 
gotowiźnie na vadiuiń,  czyli raczey w rę­
ko j rn i j ą  dotrzymania warunków licytacyi,  z ło­
żyć j e s t  w obowiązuu;  odstępujący jednak od 
niey, vadia w zupełności  odbiorą.

2. Podeynwjący się tey ertrepryzy za nay- 
mnieyszą cenę,  uważanym będzie zaraz od 
daty zamknięcia protokółu l icytacyi za en- 
treprenera,  i j a k o  takiego wszystkie warun­
ki tegoż protokułu obow ięzo ją ,  skarb zaś 
publiczny,  od daty j e g o  przez komrnissyą 
rządową przychodów i skarbu zatwierdzenia,  
i dla tego entreprener czyli minus licytant,  
wszystkich szczegółowych punktów protoku­
łu l icytacyjnego,  dotrzymać będzie obowią­
zany,  z poddaniem się nawet odpowiedzial­
ności w drodze adtninistracyjney na całym 
swyin majątku,  czy to z powodu szkód ? tąd 
wyniknąć mogących ,  czyli też ominionych 
zysków.

3. Od dnia zawiadomienia ent^-eprenera, 
czyli minus- l icytanta, że konunissya r z ąd o ,  
wa przychodów i skarbu protokół  l i cytacy j ­
ny zatwierdziła,  winien będzie w dniach o-  
śuiiu naydaley stawić się w biórach kommis-  
syi wojewodzkiey,  dla zawarcie z nim w dro­
dze adtninistracyjney formalnego kont raktuj  
nadto dla doręczenia mu potrzebnych pla­
nów. i kosztorysów,  które wnaylepszym sta­
nie zachować,  i takowe po ukończeniu budo_ 
wlów, odDieiającemu one urzędnikowi,  do-
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r ę c z j ć  pod odpowiedzialnością winien b i ­
dzie,  koszta wszakże caley tey czynności  
j a k o  to: papier s tęplewy,  ogłoszenie licytacyi 
prziss dziennik powszechny,  tudzież wszelkie 
porto należą do Entreprenera.

4.  Po podpisaniu kontraktu i zatwierdze­
niu onegoż przez kommissyą rządową przy­
chodów i sk arb u ,  uzyska entreprener jednę  
piątą część summy l icytacyą oznaezoney pier- 
wszem forszusem, j eź l i  takowy zabespieezy 
kaucyą f idejusoryczną za legalną przyjętą,  i 
aż do zupełnego dopełnienia kontraktu trwać 
ma jącą.

Drugi  podobny foiszus  otrzyma entrepre- 
ner w ów czas, gdy udowodni, że wszelkie 
materyaly do budowli potrzebne sprowadził ,  
i że fundamenta wedle warunków kontrakto­
wych, założone zostały.

Trze c i  forszus może bydź żądanym w tey 
samey ilości w ów czas dopiero,  gdy entre­
prener udowodni, że budowle,  w $ częściach 
ukończone zostały,  i że wartośś wykonaney 
budowli równa j e s t  f  summy protokółem li ­
cytacyi oznaezoney.

Reszta zaś należności  wypłaconą będzie 
dopiero po zupelnem wykończeniu budowli,  
i na zasadzie protokułu odbiorczego,  przez 
urzędnika spisać się mającego.

Z  resztą nadmienia s i ę ,  iż warunki  do 
kontraktu,  j ako  też plany i wykazy kosztów 
w mowie będącey budowli ,  każdego czasu 
mogą bydź żądającym pretendentom okazane 
w biórach wydziału skarhowego ,  mianowi­
cie w sekcyi  dochodów niestałych, za zgło­
szeniem się do naczelnika teyże sekcyi.

K ie l ce  dnia 30 Paźdz iernika  1834  r.
Referendarz Stanu Prezes

W A L E W S K I .  Zamoyski S .  J .
(2r.)

N r  10929  z r. 1833.  —  2068  i 2565 z r. 1S34.  
(Obwieszczenie nadesłane.) 

DYREKCYA GŁÓWNA 

Towarzystwu Kredytowego Ziemskiego. 
Stosownie do artykułu 124 Prawa o T o ­

warzystwie Kredytów em Ziemskiem ogłasza:

Ze Lis ty  Zustawii.e lit. B .  Nr.  1597 i  86 ,364  
każdy na zip. 5 , 000  tudzież list zastawny 
lit. C.  Nr.  05 ,727  na zip. 1 , 000  z kuponami 
pierwszego i drugiego półrocza i 8 3 0  pier­
wszego,  i drugiego półrocza 1831 r. pierwsze­
go i drugiego półrocza 1832 roku,  nietnniey 
pierwszego półrocza 1833 i oprócz ;tego ku* 
pon należący do wymienioiii-gc wyżey listu 
zastawnego litt. C.  N. 65 ,727  z drugiego pół­
rocza 1829  roku własnością X ię d z a  S tamsła 
wa Glidzińskiego będące zachowane w cza* 

s>e woyny w inieyscu mniey bezpiecznem od 
ognia spalić się miały.

Ze listy zastawne lit. C.  N. 13,289 ,  - 117 ,96l» 
i 121 ,833 bez kuponów własnością nieletnich 
Majewskich będące zakopane w z i e t ę  pod­
czas  woyny w kra ju  przez wilgoć zniszczo­
ne bydź mają.

Że listy zastawne lit. B .  Nr.  993  - 1218 
1285 - 2422  - 308 3  - 6 2 ,1 36  - 86 ,584  każdy 
na zip. 5 ,000 .  Li t .  C.  N.  6 3 , 2 4 1 ,  i 108 ,797 
z kuponami na pierwsze półrocze 1833 ro ­
ku,  własnością Judyty Bergshon będące,  przez 

wypadek zdarzony spalić się miały.

Ze  w reszcie listy zastawne lit. C.  Nr.  
69 06  i 14 ,393 tudzież listy zastawne lit. E .  
N.  1 3 7 , 0 9 3 ,  -  143 ,812  i 143 ,813  bez kupo­
nów własnością Ignacego Godlewskiego bę­
dące przez wypadek zdarzony zniszczonebydź 
miały.  —  A zarazem z powodu wniesionego 
przez właściciel i  onych żądania o wystawie­
nie w mieysce ich duplikatów, YTzywa wszy­
stkich,  którzyby do własności  wspomniopych 
l istów prawa j ako we  rości l i  aby z takowemi 
do Dyrekcyi  giówney w Warszawie  w prze­
ciągu roku jednego od daty I g o  ogłoszenia 
ninieyszego w pismach publicznych niezawo­
dnie zgłosil i  się,  inaczey rzeczone listy za­
stawne umorzone,  a w mieysce ich duplikaty 
wydane będą.

Radca Stanu Prezes
Morawski.

Pisarz Dyrekcyi  Giówney 
(5r.) Drewnowski.
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Część Polityczna.
WIADOMOŚCI «. POPRZEDNICH PO C ZT.

P a ry ż  3 Listopada. Ambasscdor hisz­
pański ,  x iąż e  Frius,  miał  dnia 28 z. i i i . na­
radę z Panem Thiers .  S łychać iż znowu u 
skarżał  się na postanowienie syndykatu ine- 
klerow wexlowych względem papierów skar­
bowych hi szpańskich,  i nalegał o cofnienie 
tegoż postanowienia.  L e c z  P.  T h i e r s  miał  
odpowiedzieć,  iż w tey mierze nic uczynić 
nie może,  i że sy ndykat j e s t  upoważniony do 
podobnych ś ro d k ów ,  a rząd niema prawa 
mieszać się w to.

Pan Bowring  rozmawiał  dnia 28  z. m. 
z hrabią  Duchatel  i ki lku członkami kom- 
missyi handlowey. Pan Duchatel  wezwał  do­
ktora B ow r in g ,  aby bez zwłoki ogłosi ł  pu­
blicznie wypadek swych postrzeżeń w czasie 
podróży ,  k tórą  przedsięwziął  do kilku de­
partamentów frnncuskich.  S lychaż,  iż Pan 
Bowring  j e s t  bardzo zadowolony zasiągnio- 
nenii wiadomościami,  i sposobem,  j ak im go 
■wszędzie przyjmowano.

Journal da Commerce pisze; »Rada mi­
nistrów d. 2S b. rn. skończyła się około go­
dziny 4tey z południa. Zapewnia ją ,  iż na 
nię wezwano j e n e ra ł a  Guilleminot.  W i e c z o ­
rem byli j e s zcze  ministrowie wwielkie in po­
ruszeniu.  O wpół  do ósmey zebrali  się zno­
wu Panowie Rigny,  Persi l ,  Guizot,  Th ie rs  i 
Duchatel  u kró la ,  dokąd także ( jak się do­
wiadujemy) udał się j e n a m i  Guilleminot.»

Dotąd nie zgadzano się zupeloie wzglę ­
dem dnia, którego się Napoleon urodził.  Dzien­
niki tuteysze usuwają teraz tę wątpliwość,  
i og łas zają malrykę urodzenia byłego Cesa ­
rza.  Urodził  się on dnia 15 Sierpnia 1769 
w Ajaccio ,  a zatem gdyby żył, miałby teraz 
65  lat.

Zadziwia bardzo rozkaz dzienny j ene ra ła  
Har i s p e ,  który się wdaje w środki policyj­
ne,  i przepisuje woysku, aby dawało baczność 
na j ednego cz łowieka,  wła śn ie ,  j a k  gdy­

by armi ja przy granicy miała czynić służbę 
policyi.

D r e z n o  31 Października. W  dniu u- 
kończenia seyinu Królestwa Saskiego,  uwię­
ziono w tey stolicy ki lka osób należących do 
znanego tow'arzystw'3 praw człow ieka ; mię­
dzy temi znaydował się Kandydat K.  i P a ­
nowie D.  którzy z pod konwoju w drodze 
uciekli .  Na wezw’anie rządu zagranicznego,  
uwięziono także Kommissarza policyi Fau le -  
ba be ,  znanego z dlugiey służby. Za rzuca ją  
mu że miał  sprzyjać ciągle wychodźcom po­
litycznym.

Ośmdziesiątletni  Kró l  S a s k i ,  osobiście 
zakończył  obrady seyinu tak długo t rwa jące ­
go. W  mowie swey Kró l  oświadczył że z nie­
wymowną radością widzi się otoczonym re­
prezentantami narodu.D Pochlebia mi to ( rzekł  
monarcha) iż za wasze prace mogę publ i ­
cznie wdzięczność oznaymić.»

K o n s t a n t y n o p o l - 11 Października. W y ­
dano ju ż  rozkaz do Reszyd baszy,  aby na­
tychmiast przedsięwziął  przeciw Ibrahiinowi 
kroki  n ieprzyjac iel skie ,  skoroby tylko tenże 
postawił oddział woyska z tey strony rze­
ki Se ik an ,  przy którey ,  j ak  wiadomo,  l e ­
ży Adana.  Tymczasem z innego źródła wie­
my,  że Ibrahicn basza śc iągną ł  ki lka korpu­
sów , i skoro tylRe otrzyma żądane wiado­
mości  i niej akie  wzmocnienie z Alexandry i ,  
każe im na którymkolwiek punkcie posunąć 
się ku g-anicy Karamanii .  Z tego powodu 
w>elka tu panuje niespokoyność, i wszyscy 
obawia ją  się podobnych wypadków,  j akie  
miały mieysce w roku zeszłym,  jeźl i  planów 
Ibrachima nie skrzyżuje nowe powstanie 
w Syryi .  Z r  cała ludność także w półno­
cnych prowincyach Syryi ,  rozjątrzona j e s t  w 
naywyższym stopniu przeciw Egipcyanom,  i 
że wybuchu j ey  co chwila spodziewać się mo­
żna,  to niepodlega wątpliwości .  Zdaje s ię  
t eż ,  iż Sułtan głównie na to rachuje.  J eź l i  
więc przyjdzie do walki  między Ibrahimein 
b a sz ą ,  będzie to bóy na śmierć i życie;  bo 
jeźl i  Arabowie zwyciężą,  Porta w nader kry-
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tycznem byłaby położeniu; jeźł i  zaś będą zwy­
ciężeni,  państwo Mehmeda upadnie. Niemasz 
tu środka.

Obcy dyplomaci usi łują  wszelkiemi  spo­
sobami nakłonić Sułtana do utrzymania po­
k o j u ,  ale on czuje się na silach bardziey,  
niż k iedykolwiek , i t rudno,  aby w obecnych 
okolicznościach skłonił  się do powolności .  
W  reszcie wiadomości  z Syryi  są okropne.  
Zapewnia ją ,  iż bezprawia woyska egipskie­
go przechodzą wszelkie po jęc ie ,  iż nic nie 
ochraniają i nie sza nu ją ,  bezkarnie dopu­
szczając  się nayhaniebnieyszych czynów. Zda- 
j e - s i ę  prawie,  że Ibrahim basza przez zem­
stę pobudza j e  do systematycznego uciemię­
żania i zubożenia nieszczęśliwych Syry j czy­
ków,  aby im odjąć  wszelkie uczucie siły. 
Nie można się więc dziwić,  iż panuje nad­
zwycza jne  wzburzenie umys łów,  i że pow­
stanie nie może bydź wcale uważane za przy­
tłumione.  Według  ostatnich doniesień, nie­
chętni c iągną szczególniey ku J e ro zo l im ie ,  
gdzie zbroyne oddziały j e szcze  się utrzyma­
j ą .  X i ą ż e  Druzów ma bydź zupełnie pra­
wie opuszczony od swoich ludzi ,  i bardzo 
żałuje ,  iż się udał do obozu lbrahima.  O d ­
dział j e g o  dawniey już  zmnieyszyl  się przez 
zbiegostwo do 3 0 0 0  ludzi ,  a teraz ma mieć 
ledwo 1000 ludzi. Wreszc ie  donoszą z S m y r ­
ny, iż 4 0 0 0  świeżego woyska arabskiego spo­
dz iewają  się w okolicy Haleb.

N a u p l i a  10 Października. W  tym ty­
godniu odbyła się sprawa byłego prezesa 
sądu P .  Polizoides.  Prokurator  królewski  
l ł . .Ylassorf oskarżył  go o dwojakie uchybie­
nie karności :  r a z ,  iż iż nieohciał  podpisać 
wyroku większości  sędziów w sprawie Kolo -  
kot roniego:  powtóre,  iż wzbraniał  się bydź 
obecnym przy ogłoszeniu tegoż wyroku.  Z o ­
stał  także oskarżony o wyjawienie tajemnicy,  
k tórą  z urzędu powinien był zachować ,  i o 
pobudzanie ludu do niespokoyności .  Mimo 
te g o ,  uwolniono g o ,  tudzież wspólnika j e ­
go T e r z e t t i , podobnież dawnieyszego człon­
k a  uaywyższego sądu. Chociaż zaś przez

to wyrok wydany na Kolokotroniego i Pla-  
putasa nie traci swey mocy, bo nastąpił  wię­
kszością sędziów,  wszelako inny sąd przy­
chylił  się do mnieyszości,  do czego stronnicy 
Kulokon  oniego i Piaputasa wielką wagę przy- 
wi ę z u j ą ,  i spodziewają się zmiany wyroku.  
Gdy w Peloponezie wypada użyć caley suro­
wości prawa woyskowego przeciw temu stron­
nictwu, tymczasem tu pod bokiem rządu u.  
wolniono dwóch głównych przyjaciół  tego 
stronnictwa, l lząd wysłał  Pana  Masson do 
Nawary nu ,  aby przy tamecznym sądzie wo­
j ennym pełnił  obowiązki  prokuratora,  bo ta­
meczny prokurator Souzo,  uczyniwszy dawniey 
różne trudności sądowi wojennemu,  podał się 
na.koniec za chorego.  Gdy zaś według ze­
znań w ięźniów, ostatnie powstanie w Pelopo­
nezie należy uważać za dalszy ciąg przytłu­

mionego spisku Kolokotroniego,  co też i rząd 
zdaje się uznawać,  przeto wybór Pana Mas-  
sona można nazwać szczęśliwym; on bowiem 
w i ę c e j ,  niż kto inny j e s t  świadomy caley 
rzeczy.

Rozmaitości.
W  osadach angielskich nowey Wal l i i  po-  

łudniowey,  za nay lepszych pasterzy wszelkiey 
trzody, miani śą uliczni rzezimieszki  londyń­
scy, których do tych osad za karę  corocznie 
wielkie  mnóstwo przywożą.  Niepracowi te  
rzemiosło pilnowania trzód zdaje się bydź 
zgodne z ich nałogiem próżnowania ; k tó re ­
go czynny lud mieyscowy znieść nie może. 
(Zabóycza wiadomość dla miłośników S i e ­
lanek !)

Niedawno zastrzeli ł  się w Paryżu applikant 
jednego notaryusza.  Znaleziono pr/,y nim pa­
pier ,  w którym wyraża,  że dla tego sobie 
odbiera życ ie ,  iż po nayściśleyszem rozwa­
żaniu swych przymiotów dociekł ,  że nigdy 
nie będzie tak wielkim człowiekiem j a k  Na­
poleon.

Doniesienia.
Podpisany zawiadamia Szanowną  publi­

czność,  iż restaurneya pod znakiem Trąbki 
przeniesioną została z ulicy Szpj talney p0d 
Numer 4 5 8  do domu W . K r e m  erb w Rynku.  

(3f . )  J an  Stahlin£.

Na Podgórza u F r a n c i s z k a  Ripper znay- 
duje się do sprzedania naylepszy Chmiel  Cze ­
ski  za umiarkowaną cenę.  (2r .)


